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Wyniki głosowania
WARSZAWA (Obsł. wł.). W „Mo­

nitorze Polskim“ zostały ogłoszone 
oficjalne wyniki Głosowania Ludo­
wego w Polsce.

Wyniki te przedstawiają się nastę­
pująco:

Uprawnionych do głosowania było 
— 13 milionów 160 tysięcy 451. Gło­
sowało 11 milionów 851 tysięcy 986, 
Nieważnych głosów oddano 327 ty­
sięcy 435.

Ważnych głosów oddano 11 milio­
nów 530 tysięcy 551.

Anglicy demolują
sklepy włoskie

TRIEST (SAP). W Trieście wy­
buchły wczoraj wieczorem znowu 
rozruchy.

W związku z antybrytyjskimi na­
strojami Włochów, żołnierze brytyj­
scy urządzili wczoraj demonstracje 
antywłoską. Rozbili oni cały szereg 
wystaw sklepowych zanim zdołano 
ściągnąć ich do koszar.

Dyskusja nad projektem Byrnesa
Minister Mołotow żąda 
40-letniej okupacji Niemiec

PARYŻ (Obsł. wł.). Na posiedze­
niu ministrów spraw zagranicznych 
dyskutowano nad projektem ministra 
Byrnesa 25 letniej okupacji Niemiec. 
Projekt ten przedstawił minister 
Byrnes już w kwietniu.

Odnośnie projektu minister Molo­
tow wysunął szereg zastrzeżeń, zaz­
naczając, że projekt ten byłby niedo­
statecznym zabezpieczeniem przed 
nowymi zbrojeniami niemieckimi.

Konieczna jest jedność
PARYŻ (Obsł. wł.). W toku dy­

skusji w pałacu Luksemburskim głos 
zabrał minister Bevin, który podkre­
ślił konieczność utrzymania polityki 
jedności wśród Sprzymierzonych.

— Są trzy sposoby osiągnięcia tej 
jedności — powiedział minister. — 
Pierwszym z nich jest równowaga

Obywatelstwo honorowe Szczecina
SZCZECIN (ZAP). Na ostatnim 

posiedzeniu miejskiej rady narodo­
wej powzięto jednomyślną uchwałę 
nadania obywatelstw honorowych 
prezydentowi KRN Bierutowi, pre­
mierowi Rządu Jedności Narodowej 
Osóbce-Morawskiemu, wicepremiero­
wi Ziem Odzyskanych Władysławowi 
Gomułce oraz delegatowi Rządu dla 
Spraw Wybrzeża inż. E. Kwiatkow­
skiemu. Obywatelstwa te wręczone 
zostaną przez specjalną delegację 
złożoną z członków rady miejskiej.

Na pierwsze pytanie odpowiedzia­
ło „Tak“ — 7 milionów 834 tysięcy 
522.

Na drugie pytanie odpowiedziało 
„Tak“—8 milionów 896 tysięcy 105.

Na trzecie pytanie odpowiedziało 
„Tak“ — 10 milionów 534 tysiące 
697.

Prezydent Bierut odrzucił prośbę Breisera
Kat Polaków zawiśnie na szubienicy

WARSZAWA (Obsł. wł.). Jak już 
donosiliśmy, bezpośrednio po wyroku 
skazującym, Artur Greiser zwrócił 
się za pośrednictwem obrońców 
do Prezydenta Krajowej Rady Na­
rodowej z prośbą o ułaskawienie.

Prezydent Bierut nie skorzystał 
przysługującego mu prawa łaski.

z

Zdaniem ministra Molotowa nale­
żałoby przeprowadzić okupację Nie­
miec w przeciągu lat 40.

W replice na te krytyczne zarzuty 
minister Byrnes odpowiedział, że je­
go projekt jest obliczony jedynie na 
demilitaryzację i rozbrojenie i nie do­
tyczy tego rodzaju zagadnień, jakie 
wysuwa w tym wypadku minister 
Mołotow.

Wobec powyższego minister Byr­
nes wysunął projekt przekazania 
kwestii tej specjalnym delegatom 
Czterech Mocarstw, którzy opraco­
waliby dokładnie tę sprawę.

[mówi minister Bevin| 
wszystkich państw w decydowaniu 
o polityce ogólnoświatowej.

Drugim mogłaby być hegemonia 
jednego lub dwóch państw nad inny­
mi.

27 lipca Święto Morza
WARSZAWA (SAP). Główna 

część Święta Morza odbędzie się w 
Gdyni w dniach 27 i 28 lipca. Pro­
gram przedstawia się następująco:

Dnia 27 lipca. Koncert 7 orkiestr, 
zwiedzanie statków, stojących przy 
molo, przyjazd uczestników spływu 
do Gdyni, zjazd kolarsko-motocyklo- 
wy, ogniska organizacji młodzieżo­
wych nad morzem.

Dnia 28 lipca nabożeństwo, prze­
mówienia dostojników państwowych, 
rewia Marynarki Wojennej, defilada

Na pierwsze pytanie odpowiedziało 
,Nie“ — 3 miliony 686 tysięcy 29.

Na drugie pytanie odpowiedziało 
,Nie“ — 2 miliony 634 tysiące 446.

Na trzecie pytanie odpowiedziało 
,Nie“ 995 tysięcy 854.

Wobec tego wyrok zostanie wyko­
nany w najbliższym czasie i kat Po­
laków Artur Greiser zawiśnie na 
szubienicy.

Wyrok Najwyższego Sądu Wojskowego 
w Kielcach

9 oskarżonych skazanych 
na karę śmierci

KIELCE (obsł. wł.). Najwyższy 
Sąd Wojskowy w Kielcach ogłosił 
wyrok na 12 pierwszych oskarżo­
nych o branie udziału w pogromie 
żydowskim w dniu 4 lipca.

Sąd skazał na karę śmierci oskar­
żonych :

Edwarda Jurkowskiego, Józefa 
Pokrzywińskiego, Juliana Chorąża- 
ka, Władysława Błachóda, Józefa 
Śliwę, Stefana Mazura, Antoniego 
Pruszkowskiego, Józefa Kublińskie- 
go oraz Kazimierza Nowakowskiego.

Wreszcie trzecim sposobem jest 
ścisła współpraca czterech Wielkich 
Mocarstw, które nadawałyby kieru­
nek polityce ogólnoświatowej.

Wielka Brytania opowiada się za 
tym trzecim kierunkiem, który — jej 
zdaniem — przyczyni się do utrwale­
nia pokoju na świecie.

jachtów, regaty jachtów na trasie 
Gdynia—Hel, zwiedzanie portów, 
wycieczki do Gdańska i okolic, ope­
ra leśna w Sopocie, rewia w Domu 
Marynarza, przedstawienie w teatrze 
miejskim, zabawa na stoczni Nr. 1 i 
w Nowym Porcie w Domu Maryna­
rza.

Dla uczestników Święta przewi­
dziane są pociągi popularne do Gdy­
ni, Gdańska, Szczecina, Postomina 
oraz indywidualne zniżki na podsta. 
wie kart uczestnictwa.

Flandln przed sądem
PARYŻ (SAP). Trybunał Najwyż­

szy rozpoczyna serie procesów prze- 
ciwko szeregowi osób, oskarżonych 
o współpracę z Niemcami lub też po­
średnie spowodowanie klęski w 1940 
r. M. in. przed sądem stanie b. pre­
mier — minister spraw zagranicz­
nych Flandin.

Deputowany Dordogne wystąpił 
z żądaniami, by Georges Bonnet był 
sądzony jako zdrajca narodu.

Tylko 13 tys. Niemców
mieszka w Szczecinie

SZCZECIN (SAP). W m-cu czerw-
cu r. b. opuściło etap szczeciński 
32.000 Niemców. Z tego 26.000 tran­
sportami kolejowymi, a blisko 6 tys. 
statkami.

W Szczecinie mieszka w tej 
chwili około 13 tys. Niemców. Z cy­
fry tej 4 tys. pracuje w polskich in. 
stytucjach.

Oskarżonego Stanisława Rurarza 
na dożywotnie więzienie.

Oskarżoną Antoninę Biskupską na 
10 lat więzienia.

Oskarżonego Tadeusza Szczęśnia­
ka na 7 lat więzienia.

Zawiśnie na szubienicy
CZĘSTOCHOWA (SAP). Prezy­

dent Krajowej Rady Narodowej nie 
skorzystał z przysługującego mu 
prawa łaski w stosunku do Hermana 
Szabelskiego, granatowego policjan­
ta, zwanego powszechnie „katem 
Częstochowy“, skazanego na karę 
śmierci wyrokiem Specjalnego Sądu 
Karnego w Warszawie za liczne mor­
derstwa i bestialskie znęcanie się nad 
ludnością cywilną.

Kongres
Stronnictwa Pracy

WARSZAWA (SAP). Zgodnie z 
uchwałą Komitetu Wykonawczego z 
dnia 22 maja b.r. odbędzie się w War­
szawie w dniu 19 i 20 lipca b.r. pier­
wszy powojenny Kongres Stronni­
ctwa Pracy, w którym wezmą udział 
delegaci ze wszystkich województw. 
Kongres będzie zakończeniem etapu 
organizacyjnego Stronnictwa, które 
posiada już na wszystkich szcze­
blach organizacyjnych, za wyjątkiem 
najwyższego, swe władze z wyboru.

Zadaniem Kongresu jest przedy­
skutowanie aktualnych zagadnień 
programowych i taktycznych, oraz 
wybór Rady Naczelnej, składającej 
się ze stu członków. Przewidziany 
jest udział przedstawicieli rządu, 
partii politycznych oraz najwybit­
niejszych działaczy ruchu chrześci- 
jańsko-społecznego.
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r Pamiętajmy^
Jutro przypada 536 rocznica bitwy 

pod Grunwaldem, czynu oręża, dzię­
ki któremu Zakon Krzyżacki legi 
zwyciężony u stóp Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Sława tego zwycięstwa rozeszła 
się szeroko po świecie i przeszła jako 
dzieło wiekopomne w pokolenia ja­
śniejąc niezatartymi zgłoskami na 
tle historii Narodu Polskiego.

1 zdawało się, że odwieczny wróg 
został rozbity doszczętnie, że gad 
pruski nie podniesie już nigdy głowy.

Stało się jednak inaczej. Niewyko­
rzystanie zwycięstwa oręża zapo, 
czątkowało dalszy rozrost potęgi 
pruskiej zrodzonej z łona krzyżac- 
twa.

Z duszy narodu niemieckiego pow­
stał ponury cień hitleryzmu, który 
mordem i pożogą chcial zniszczyć in- 
ne narody, zniweczyć dorobek wielo­
wiekowej kultury.

Potrzeba było wysiłku zbiorowego 
narodów zjednoczonych, by pokonać 
militaryzm niemiecki.

Dziś stoimy w obliczu wypadków, 
które stanowią dalszy etap zniwecze­
nia na zawsze pierwiastka zbrodni i 
występku w duszy niemieckiej, znisz­
czenia wszystkich środków, które 
mogłyby wpłynąć na przebudzenie 
się bestii.

"Widzimy wysiłek zbiorowy w tym 
kierunku, jesteśmy jednak dostatecz­
nie trzeźwi, by dostrzec trudności, 
jakie piętrzą się w tej pracy, ogrom­
nej, wymagającej postępowania kon­
sekwentnego, niezmiennego.

Słyszymy głosy o „biednych niem- 
each“, notujemy fakty udzielania po­
mocy niedawnemu wrogowi ludzko­
ści.

Niepokój mógłby powstać w umy­
słach naszych, gdyby nie świado­
mość, że rozpoczęte dzieło trzeba do­
prowadzić do całkowitego zakończe­
nia, że potrafimy to uczynić napew- 
no.

W pracy nad odbudową kraju pa­
miętajmy o wykorzystaniu zwycię­
stwa odniesionego w roku 19^5, kie. 
dy to sztandary polskie załopotaly w 
Berlinie.

W rocznicę bitwy z Krzyżakami, 
składając hołd bohaterom spod Grun 
waldu i Tannebergu, czcąc czyn nie­
śmiertelny Oręża Polskiego, cale spo­
łeczeństwo winno pamiętać o niez­
miennym trudzie utrwalenia naszych 
sił, by móc przeciwstawić się wszel­
kim już dziś budzącym się zakusom 
ze strony niemieckiej.

Pomni tych spraw możemy patrzeć 
spokojnie na rozwój dalszych wypad­
ków na naszej zachodniej granicy.

i Andrzej Gryf, i

Z. Wybrzeża

Pismo Ligi do walki z Rasizmem 
do ks. Kardynała Hlonda

WARSZAWA (SAP). Jak się do­
wiaduje Socjalistyczna Agencja 
Prasowa, w dniu wczorajszym przed, 
stawiciele ogólnopolskiej Ligi do 
Walki z Rasizmem, z posłem Juliu­
szem Góreckim, prezesem Ligi na 
czele — złożyli w kancelarii Kurii 
arcybiskupiej, celem doręczenia ks. 
kardynałowi Augustowi Hlondowi— 
pismo następującej treści:

Warszawa, 11 lipca 1945 r. 
„DO JEGO EMINENCJI KS. KAR­

DYNAŁA AUGUSTA HLONDA 
w miejscu — Kuria biskupia.

Eminencjo! Ogólnopolska Liga do 
Walki z Rasizmem w uzasadnionej 
świadomości niebezpieczeństwa, ja­
kie agitacja antysemicka i wypadki 
mordów na żydowskich współobywa­
telach stanowią dla postawy moral­
nej i godności narodu polskiego — 
zwróciła się już dnia 18 maja b r. 
listem i przez wysłaną delegację do 
Jego Eminencji i zjazdu Polskiego 
Episkopatu z prośbą o akcję i wystą­
pienie duchowieństwa przeciw tym 
zbrodniczym działaniom.

Potworna zbrodnia pogromu w 
Kielcach uwidoczniła jaskrawo tra­
giczne skutki dotychczasowej bier­
ności wielu naszych czynników mo- 
ralno-społecznych wobec tak niepo­
kojących objawów. Nikczemne, a 
wrogie Polsce elementy, posługując 
się oszczerczymi zmyśleniami o po­
rywaniu dzieci chrześcijańskich, do-

Powódź w Bawarii
MONACHIUM (ZAP). Nagły wy­

lew rzeki w Rosenheim zaskoczył 
ludność miasta tak, że nie zdołała 
ona opuścić domów. Władze amery­
kańskie sprowadziły duże oddziały 
pionierów, którzy zajęli się ratowa­
niem ludności z zalanych dzielnic 
miasta.

„Niemcy stoczą się 
na dno upadku“

HAMBURG (ZAP). Partia libe­
ralna w Halle zwróciła się do Sprzy­
mierzonych z apelem o utworzenie 
władzy centralnej w Niemczech, „bo 
tylko to może powstrzymać Niemców 
przed stoczeniem się do warunków 
życiowych, poniżej warunków ludz­
kiego życia“.

Przywódcy Agencji Żydowskiej 
jeszcze w więzieniu

prowadziły zorganizowaną, celową 
akcję do zbrodni, która przeraża swą 
wymową każdego uczciwego Polaka. 
Dzieje się to w czasie, gdy sumienie 
świata potępia zbrodnie niemieckie, 
popełnione na milionach żydów.

W społeczeństwach Europy i Ame­
ryki duchowieństwo chrześcijańskie 
wraz Kościołem Katolickim przoduje 
w walce z rasizmem i antysemityz­
mem, zgodnie z nieśmiertelnymi 
wskazaniami Wielkiego Papieża Piu­
sa XI. U nas w tych tak ciężkich dla 
Polski chwilach, mimo dokonywują- 
cych się" rasistowskich zbrodni, brak 
głosu Jego Eminencji, jak i zbioro­
wego apelu Episkopatu, potępiające­
go zarówno zbrodnie rasistowskie, 
jak i zachętę do nich.

Wojna straszliwa pod hasłem ra­
sowych nienawiści prowadzona, za­
chwiała moralnymi podstawami 
ludzkiego bytu. Rozumiemy, że upo- 
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KATOWICE ( SAP ). Przedstawi-
ciele władz amerykańskich zwrócili 
się do D. O. K. P. w Katowicach o 
przesłanie do Monachium 4-ch wago­
nów, którymi przewieziony zostanie 
do Polski nowy transport zbrodnia-

Skazany na
KATOWICE (SAP). Przed Są­

dem Wojskowym w Katowicach od­
powiadał Kogut Stanisław z Sosnow­
ca, były objazdowy komendant Mili-

Uprawnienie normalnych klas
WARSZAWA (SAP). Sześcioletnia 

wojna i specyficzne mordy okupacji 
hitlerowskiej poczyniły między inny­
mi olbrzymie straty w dziedzinie 
oświaty.

Jednym ze sposobów odpowiada, 
jącym aktualnym potrzebom pań­
stwa, są skrócone formy kształcenia 
na poziomie średnim, to znaczy klasy 
półroczne.

Władze szkolne rzecz prosta trak­
tują jednakowo normalne klasy rocz­
ne jak i skrócone klasy półroczne 
pod względem uprawnień.

rządkowanie powojennego świata i 
życia winno się dokonywać na du­
chowej i moralnej podstawie. Z wiel­
kich cierpień narodów wynosimy 
wzmożone współczucia dla bliźnich, 
wynosimy wolę walki ze złem, z 
okrucieństwem. W poczuciu odpowie­
dzialności za młode pokolenie, cho­
wane w atmosferze rasowo-wyzna- 
niowej nienawiści, apelujemy gorąco 
do Jego Eminencji, by zechciał wy­
stąpić publicznie przeciw mordom i 
występkom, dokonywanym u nas na 
żydowskich współobywatelach. Nie 
wątpimy, że głos Jego Eminencji, 
Episkopatu Polskiego oraz nawoły­
wania naszego duchowieństwa, przy­
czynią się skutecznię do powstrzy­
mania zbrodni, deprawujących dusze 
narodową i hańbiących imię Polski 
przed światem“.
Pos. J. Górecki, Prez. Żarz. Główngo. 
Pos. M. Arczyński, sekr. generalny.

rzy wojennych hitlerowskich. W Pol­
sce staną oni przed sądem i odpowia­
dać będą za zbrodnie dokonywane na 
Narodzie Polskim. Część transportu 
zbrodniarzy hitlerowskich zatrzy­
mana zostanie w Katowicach.

karę śmierci
cji Obywatelskiej w Siemianowicach.

Oskarżony Kogut, będąc najpierw 
komendantem posterunku w Kazi­
mierzu dopuścił się morderstwa na 
dwóch zatrzymanych osobach, a mia­
nowicie: Owczarku Antonim i Ga­
łuszce Pawle, strzelając do nich z 
automatu w piwnicy posterunku.

W tym samym czasie przebywali 
na posterunku w Kazimierzu dwaj 
maruderzy z Armii Czerwonej, poda­
jący się za członków NKWD, którzy 
wespół z Kogutem dopuścili się sze- 
szeregu ipordestw.

W krótkim czasie po dokonaniu 
masowych morderstw, radzieccy ma­
ruderzy — bandyci zbiegli, a władze 
radzieckie wszczęły za nimi energicz­
ny pościg.

Po przesłuchaniu świadków, któ­
rzy w zupełności potwierdzili winę 
oskarżonego, sąd skazał Koguta na 
karę śmierci.

Traktat z W. Brytanią
Marynarze 

w akcji żniwnej
GDYNIA (ZAP). W związku z 

rozkazem Ministerstwa Obrony Na­
rodowej do wszystkich Jednostek 
Wojska Polskiego, aby transportem 
koni, siłą ludzką i ochroną zbiorów 
pomogły społeczeństwu w doniosłej 
dla całości życia gospodarczego akcji 
żniwnej — Marynarka Polska czyni 
już w tym kierunku intensywne przy­
gotowania.

Pod;ię<ow?nie d leln m saperom
GDANSK (ZAP). Na łamach pra­

sy miejscowej ukazało się publiczne 
podziękowanie w imieniu parafian 
proboszcza kościoła św. Franciszka 
w Gdańsku Emaus, zwrócone do do­
wództwa grupy saperów, która do­
konała rozminowania kościoła, znaj­
dując 18 min *. 2 bomby lotnicze.

JEROZOLIMA (SAP). Oficjalny 
rzecznik rządu palestyńskiego de­
mentuje wiadomość, jakoby wszyscy

Rzeczy ciekawe
Inìszc^enìe

„Helgoland, wysepka niemiecka, 
uważana przez Kaisera i Hitlera ja­
ko „sztylet celujący w serce Anglii“, 
zostanie usunięta z map świata — 
dynamitem.

Zrabowane maszyny i zapasy żyw­
ności zostały z wyspy usunięte, zaś 
mieszkańcy przeniesieni do Szlezwi- 
ku-Holsztynu, wraz z tym dobytkiem 
który uratowali po niszczących nalo­
tach RAĘ-u w końcowym okresie 
wojny.

Przed opuszczeniem wyspy złożyli 
oni ostatni raz prośbę o przyznanie 
obywatelstwa brytyjskiego, przypo­
minając, iż wyspa była własnością 
brytyjską aż do r. 1890, gdy została 
wymieniona na Zanzibar. 

zaaresztowani członkowie Agencji 
Żydowskiej w Palestynie zostali wy­
puszczeni na wolność.

Heiqoloadu
"Wyspa Helgoland, długa na półto­

ra, szeroka no, pól kilometra, została 
po raz pierwszy ufortyfikowana przez 
Kaisera w czasie przygotowań do 
wojny światowej nr. 1. Po zwycię­
stwie aliantów umocnienia jej wraz 
z 2.^00 działami zostały zniszczone. 
W czasie przygotowań do wojny 
światowej nr. 2 Hitler przekształcił 
ją na jedną z najsilniejszych fortec 
świata, porżniętą milami betonowych 
fortyfikacyj.

Największy atak na wyspę w cza­
sie ostatniej wojny dokonany został 
za dnia przez 1.000 Lancasterów, 
które 18 kwietnia zrzuciły -nań 4-500 
ton bomb“.

na zasadach równości
BOMBAJ (SAP). Jawaharlal Ne­

hru, przewodniczący konferencji o- 
świadczył, że Kongres nie zgodzi 
się na żaden traktat, narzucony kra­
jowi przez W. Brytanię, ani też na 
żadną próbę utrwalenia zawoalowa- 
nych rządców brytyjskich w Indiach. 
Traktat, jaki będziemy mogli przy­
jąć — oświadcza Nehru — musi być 
oparty na zasadach równości.

Suwerenność Konstytuanty jest 
ograniczona tylko przez dwa proble­
my: problem mniejszości i traktat z 
Anglią. Problem mniejszości — do- 
daje Nehru — jest całkowicie pro­
blemem wewnętrznym.

500 żniwiarek ze Szwecji
WARSZAWA (SAP). Wydział 

Handlu Zagranicznego „Społem“ za­
kupił w Szwecji 500 szt. żniwiarek. 
Żniwiarki nadeszły już do Gdyni i zo­
stały rozprowadzone po terenie kraju.
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Z pow. włocławskiego

LUBRANIEC.
ODPUST NAJŚWIĘTSZEJ 

MARII PANNY.
Dnia 16 lipca br. w parafii lubra- 

nieckiej, przypada odpust Najświę­
tszej Marii Panny. Będzie, to drugi 
odpust w wolnej niepodległej Polsce.

(md.).

WIELKA UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘ­
CENIA DZWONÓW.

Dnia 16 lipca br. w kościele para­
fialnym, odbędzie się podniosła uro­
czystość poświęcenia dzwonów.

Na uroczystość poświęcenia dzwo­
nów przybędą z Włocławka J. E. ks. 
Biskup dr Karol Radoński i ks. Bi­
skup Franciszek Korszyński.

Trzy dzwony zakupione zostały we 
Wrocławiu, kosztem około 200 tysię­
cy złotych.

(md.).

CHODECZ.
OSADZONA W OBOZIE PRACY.

Leokadia Siemińska w przepiso­
wym terminie nie złożyła wniosku o 
rehabilitację, uważając, że jest to 
zbyteczne.

Obecnie funkcjonariusze M. O. 
przytrzymali krnąbrną niemkę i od­
transportowali ją do obozu przymu­
sowej pracy w Milencinie. (md.).

PRZEDECZ.
BEZCZELNY NIEMIEC.

Mieszkaniec Przedcza, powiatu 
włocławskiego, niejaki Woltersdorf 
w swoim czasie skazany został na 
nieograniczony pobyt w obozie pra­
cy, za antypaństwową działalność za 
czasów okupacji niemieckiej.

Bezczelny typ zwrócił się z prośbą 
do Prezydenta Rady Narodowej ob. 
Bieruta o ułaskawienie i przywróce­
nie mu praw. Prośba została odrzu­
cona, okazało się, że zbir nie tylko w 
czasie okupacji pracował dla Rzeszy, 
ale już przed 1939 rokiem należał do 

tajnej niemieckiej organizacji. Szko­
da dla niego miejsca i w obozie pra­
cy. (md.).

PALĄCA SPRAWA ZBIÓRKI 
ZBOŻA W POWIECIE.

Dnia 10 b. m. w sali Starostwa 
Powiatowego, odbyło się zebranie w 
sprawie żniw i zbiórki zboża w po­
wiecie.

Na zebranie przybyli przedstawi­
ciele wszystkich partii politycznych 
(za wyjątkiem SD. i PSL.), U. B. P., 
M. O., Wojska, Zarządu Miejskiego, 
Zw. Samopomocy Chłopskiej, Urzędu 
Ziemskiego, Inspektoratu majątków 
państwowych, Z. H. P., PPS. i M. R.

Przewodniczący zebrania, wicesta- 
rosta ob. St. Czekański oraz inż. ob. 
J. Goldman, omówili szereg spraw 
związanych z zorganizowaniem jak 
najszybciej zbiórki zbóż z terenu po­
wiatu włocławskiego.

W akcji sprzętu zboża wszyscy mu­
szą wziąść udział, (md.).

„ZDOLNE“ MAŁŻEŃSTWO.
W kilku zagrodach powiatu włoc­

ławskiego, dokonano szeregu kra­
dzieży świń. Przy ostatniej kradzie­
ży, złodziejom się poślizgnęła noga, 
bo zostali przychwyceni przez orga­
na Milicji Obywatelskiej.

Sprawcami okazali się: Jan, Adam 
i Stanisława Lewandowscy, (md.).

Z pow. nieszawsKiego

ĆWICZENIA POKAZOWE.
15 b. m. w okolicy Nieszawy, od­

będą się wielkie ćwiczenia pokazowe. 
W ćwiczeniach weźmie udział szereg 
jednostek z poszczególnych pułków. 
Departament inżynierii wojskowej 
reprezentować będzie gen. Bordzi 
łowski.

Pierwsza ta powojenna rewia 
sprawności naszych sił wojskowych 
sfilmowana zostanie przez ekipę fil­
mową. Na miejscu zorganizowane 
będą kina połowę, (md.).

Kronika

KARETKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO PCK Włocławek. W godzinach biurowych t 
Centrala PCK, Piusa XI Nr. 8, teł. 13-32. W godzinach pozabiurowych i w nocy: Dom 
.Noclegowy PCK, Przedmiejska 1, tel. 15-41.

DTŻUBT APTKKi
dziś PI. Dąbrowskiego

W TKATRZE 
Itemi KufawiKiej
Dziś o godz. 20 

„Roxy"

Ozfsfof
SOBOTA 

13

LIPCA
Anakleta

Kalendarzy! ilewiańsll
Radomily

Slońcet 
wschód o godzinie 3.29 
zachód o godzinie 19.53

IW lusterku

łniWDCl
Żniwa mamy! Dzwonią kosy, 
chrzęszczą pola, złote kłosy, 
złote kłosy — łan ojczysty, 
wiatr piosenkę cicho śwista.

Niechże Was, rolnicy Kujaw, 
setne ziarno rozraduje; 
setne ziarno w kłosach zboża, 
Bóg Wam w pracy dopomoże.

Agapie
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OSOBISTE.
Z dniem dzisiejszym prezes Sądu 

Okręgowego, ob. Julian Paczowski z 
Wydziału Zamiejscowego we Włoc­
ławku, rozpoczął urlop wypoczynko­
wy.
Zastępstwo przewodniczącego objął 

przeniesiony do Włocławka z Sądu 
Okręgowego w Olsztynie — wicepre­
zes, ob. Zdzisław Amster, który objął 
urzędowanie w tutejszym Sądzie 
Okręgowym. ( md ).

PRZYJAZD SĄDU SPECJALNEGO.
Z dniem 15 bm. z Torunia do Włoc­

ławka przyjeżdża skład Sądu Spec­
jalnego, który rozpatrywać będzie 
sprawy niemców do dnia 27 bm.

(md.).

ZEBRANIE OGÓLNE Z.W.M.
W sobotę, dnia 13. 7. 46 r. o godz. 

16 odbędzie się w sali Rady Związ­
ków Zawodowych, ul. Słowackiego 1, 
ogólne zebranie. Ze względu na omó­
wienie spraw związanych ze zlotem 
w Warszawie i innych, obecność 
członków obowiązkowa.

(md.).

KURS KATECHETYCZNY WE 
WŁOCŁAWKU. W lipcu rozpoczął 
się we Włocławku dwumiesięczny 
kurs dla kandydatek na katechetki 
organizowany przez Diecezjalną Cen­
tralę „Caritas“ i zatwierdzony przez 
Ministerstwo Oświaty. Ze zgłoszo­
nych 102 kandydatek po egzaminie 
wstępnym przyjęto 66, w tym 2-ch 
mężczyzn.

Po mszy św., błogosławieństwie i 
przemówieniu J.E. ks. biskupa Karo­
la Radońskiego, nastąpiło otwarcie 
kursu w sali aktowej Gimnazjum SS. 
Urszulanek przy udziale J.E. Ks. Bi­
skupa dra Franciszka Korszyńskie- 
go, Inspektora Szkolnego Stanisła­
wa Dobiszewskiego, Diecezjalnego 
Wizytatora Nauki Religii dra Wład. 
Szafrańskiego i wykładowców kursu. 
W czasie otwarcia przemawiali: J.E. 
ks. Biskup, Inspektor Szkolny, Wizy­
tator Religii i kierownik kursu ks. 
mgr. Fr. Cieślak.
Wszyscy przemawiający podkreślili 

wielką potrzebę, a nawet konieczność 
kursu oraz dobroczynną harmonię, 
jaka panuje między władzami szkol­
nymi i nauczycielstwem a Kościo­
łem w szkole. Wielkie wyniszczenie 
księży w diecezji włocławskiej spo­
wodowało smutne następstwo, że po­
łowa dzieci na wsi nie uczy się reli­
gii-

Władze szkolne i nauczycielstwo, 
choć bardzo przychylnie ustosunko­
wane do nauki religii w szkole, nie 
mogą pomóc w nauczaniu religii, po­
nieważ nauczycielstwo podobnie jak 
duchowieństwo uległo wielkiemu wy­
niszczeniu przez wroga.

Przeszkolone na kursie katechetki 
pójdą na wieś i zajmą się wychowa­
niem młodego pokolenia, które wyro­
sło bez wychowania religijnego. (F).

Pozdrawiam Cię Włocławku
A. Turczynowicz

Przez dłuższy czas namyślałem się 
co mam zrobić z otrzymanym urlo­
pem wypoczynkowym. Czy zostać na 
miejscu czy też wyjechać i gdzie wy­
jechać? Po głębszym rozważeniu i 
obliczeniu swej kasy, znajdującej się 
w kieszeni postanowiłem wyjechać i 
to wyjechać na Ziemie Odzyskane, 
na naszą Piastowską ziemicę.

Potem znów chwila rozważań: mo­
rze czy góry. Wreszcie decyzja zapa­
dła. Do Jeleniej Góry w Karkono­
szach, pod stopy Gór Olbrzymich.

Nadszedł wreszcie oczekiwany 
dzień wyjazdu. Już we Włocławku na 
dworcu rozpoczęły się piętrzyć pier­
wsze „przyjemności“ jazdy.

Pociąg oblepiony ludźmi. Aby 
wejść do wagonu to należałoby po­
siadać siłę Wyrwidęba czy Waligóry. 
Mogłem pojechać na stopniach, prze­
cież do Łodzi niedaleko, ale gdzie u- 
mieścić żonę i dzieci?

Po dłuższym poszukiwaniu i bez­
skutecznych próbach znalazłem wa­
gon 4-ej klasy z napisem: „dla woj­
skowych“. Wejść nie wolno. „Cywi­
lom wstęp wzbroniony“. Tak zarzą­

dził pan porucznik, znajdujący się w 
tym wagonie.

— Chctałbym z panem poruczni­
kiem porozmawiać chwilę — mówię 
do stojącego we drzwiach żołnierza.

— Proszę bardzo!
Po chwili stoję przed „groźnym“ 

porucznikiem i pokazuję mu swoją 
legitymację.

„Władze cywilne i wojskowe pro­
szone są o udzielenie pomocy“ — 
czyta półgłosem porucznik.

— Ile osób? — pyta, zwracając 
mi legitymację.

— Sześć! — odpowiadam.
— Proszę zająć miejsca! — pada 

zdecydowana odpowiedź.
Uszczęśliwiony wzywam rodzinę 

i po chwili już ruszamy do Łodzi.
Przed samą Łodzią usłyszeliśmy 

dziwny trzask i krzyk kobiet stoją­
cych przy oknach.

Podbiegłem do okna. Przed chwi­
lą jeszcze na stopniach stał młody 
chłopiec — sprzedawca papierosów. 
Ktoś z pasażerów przywoływał go do 
siebie. Chłopiec odwrócił głowę i 
przechylił ją mocno w kierunku dru­

giego toru. Pociąg pędził dość szyb­
ko. Głowa uderzyła o słup od sema­
fora — silny trzask — i chłopiec 
padł obok przebiegającego pociągu.

Ktoś z pasażerów pociągnął za ha­
mulec i zatrzymał pociąg. Z jednego 
przedziału wyskoczył ksiądz i pod­
biegł do chłopca by udzielić mu o- 
statniej pociechy. Nieprzytomnego 
chłopca wniesiono do wagonu poczto­
wego, po chwili pociąg ruszył i wpadł 
na zgiełkliwy dworzec łódzki. Wszy­
scy pasażerowie zajęci swymi wali­
zami, tobołkami i myślami o dalszej 
drodze przeszli prędko do porządku 
dziennego nad niedawnym wypad­
kiem.

Po peronach biegali chłopcy za­
chwalając swe towary, chcąc nimi 
usłużyć podróżnym. Ręce pasażerów 
wyciągały się po piwo, lemoniadę, 
porzeczki, agrest itp. Ścisk, tłok, 
ruch, wrzawa, gwizd lokomotywy, 
dzwonki przejażdżających wózków 
bagażowych i gdzieś tam już daleko 
poza nami w wagonie pocztowym le­
żący chłopiec, spoglądający gasną­
cymi oczyma w oczy i usta klęczące­
go nad nim księdza.

*
W Łodzi pociąg udający się do 

Wrocławia już stał od dwóch godzin 
na torze. Przepełnienie straszliwe. 
Nie tylko brak stojących miejsc w 
wagonie, zajęte wszystkie dachy i 

wszystkie stopnie. Młodzież, niewia­
sty, starcy — wszyscy ściśnięci, 
przytuleni do wagonów, trzymają się 
kurczowo klamek, czy ram okien­
nych. Miałem już zamiar zrezygno­
wać z dalszej podróży. Obliczyłem 
ilość ludzi na dachu wagonu. 48 osób 
Na stopniach — 36 osób. W wagonie 
nie sposób policzyć. Na samym koń­
cu pociągu zauważyłem wagon towa­
rowy, a obok niego ludzi. Podszed­
łem. Okazało się, że w wagonie znaj­
duje się sukno i płótno przeznaczone 
dla funkejonariuszów Urzędu Bez­
pieczeństwa Publicznego we Wrocła­
wiu. O tym, żeby zabrać pasażerów 
nie ma mowy. Próbuję jednak szczę­
ścia. Podchodzę do jednego z obywa­
teli, którego tytułowano naczelni­
kiem i przedkładam mu swoją proś­
bę. Mówię o żonie, o małych dzie­
ciach itp.

— Obywatel rozumie — pada od­
powiedź — że wagon jest przezna­
czony dla Urzędu Bezpieczeństwa!

— Rozumiem — odpowiadam — 
ale sądzę, że kto jak kto, ale Urząd 
Bezpieczeństwa powinien chyba 
przyjść z pomocą redaktorowi.

Obywatel naczelnik spojrzał na 
mnie i szybko wskazując wagon wy- 
daje rozkaz.

— Proszę wpuścić do wagonu ob. 
redaktora z rodziną!

(Dalszy ciąg nastąpi)
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DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 
Okręg Pomorski Polskiego Czerwo­
nego Krzyża przy pomocy Kurato­
rium Szkolnego zorganizował mimo 
wielkich trudności finansowych i 
aprowizacyjnych dwie Kolonie Let­
nie dla młodzieży szkolnej na terenie 
powiatu wyrzyskiego w Nieżychowie 
i w Olszewce Małej. Liczba uczestni­
ków Kolonii wynosi już 200 dzieci.

KTOKOLWIEK WIE gdzie prze­
bywają: Ciszkiewicz Stanisław Bro­
nisław, ur. 14. 8. 1916 r. (pseudonim 
Radwan) i Zub Ludwik, ur. 25. 8. 
1900 r., syn Antoniego i Stanisławy, 
proszony jest o zgłoszenie się do Biu­
ra Informacji Polsk. Czerw. Krzyża 
we Włocławku, ul. Piusa XI 8.

ZAWIADAMIAM Szanownych Od­
biorców, że nowopowstała Wytwór­
nia Napojów Gazowych J. Wojciesz- 
ko, w Włocławku, ul. Leona XIII 
Nr. 16 (tel. 16-52) jest prowadzona 
przez właścicielkę chemiczkę, która 
po długoletniej praktyce w tej bran­
ży, poleca niezrównanej dobroci 
i smaku swoje wyroby.

Jednocześnie zaznaczam, że prze­
ciwko tym wszystkim, którzy rozsie­
wają o firmie mojej fałszywe pogło­
ski wystąpię na drogę sądową.

WIENIEC
Z życia Komitetu wczasów. Dnia 

14 bm. Zorganizowany Komitet 
Wczasów z członków Związku Spo­
żywców i Związku Spółdzielców, u- 
rządza uroczystość rozpoczęcia wcza­
sów w Wieńcu, willi „Hel“ z następu­
jącym programem: godz. 10—11 — 
Msza św. i poświęcenie sztandaru, 
11—12 — otwarcie wczasów, 12—15 
— przerwa obiadowa, 15—19 — gry 
i zabawy w lesie, 19—20 — kolacja, 
20—20.30 — wspólne ognisko kura­
cjuszy z gośćmi, 21.30—2 — dancing.

WYŚCIGI KOLARSKIE i MOTO­
CYKLOWE.

W najbliższą niedzielę, dnia 14 lip- 
ca rb. Kuj. T-wo Kolarzy i Motocy­
klistów we Włocławku, organizuje 
wyścigi kolarskie w dwóch konku­
rencjach: dla pań na przestrzeni 10 
km, dla panów na przestrzeni 30 km 
oraz wyścig motocyklowy dla ma­
szyn 100 c/m. na przestrzeni 50 km.

Start i meta na 5 km szosy kowal- 
skiej.

Wyścigi te wzbudziły dość wielkie 
zaciekawienie wśród licznego grona 
sportowców i sympatyków, ze wzglę­
du na silną konkurencję zgłoszonych 
zawodników.

Sensacją wyścigów będzie wyścig 
motocyklowy t. zw. „Pierwszy krok“ 
dla tych zawodników, którzy kiedyś 
kręcąc na rowerze, dziś przeszli na 
motocykl i tu będą chcieli wykazać 
swoje zdolności sportowe.

Zapisy do tego biegu jeszcze będą 
przyjmowane na starcie.

Na miejsce zawodów kursować bę­
dą samochody dla przewożenia pub­
liczności z Placu Wolności (róg Ko­
ściuszki) со 15-Г-20 minut, już od 
godz. 14-ej (2 po poł.).

KLUB LITERACKO-ARTYSTYCZ- 
NY W WŁOCŁAWKU urządza w dn. 
17 bm. o godz. 20 w sali Teatru Zie­
mi Kujawskiej recital pianistki Olgi 
Iliwickiej, prof. Instytutu Muzyczne­
go w Toruniu, uczestniczki konkursu 
Szopenowskiego w Wiedniu, znanej 
z wielokrotnych występów w Pol­
skim Radio.

W programie: Bach, Beethoven, 
Schumann, Prokofiew, Ravel, Albe- 
niz i inni. Ceny biletów: 30—60 zł.

JAS MALINA WE WŁOCŁAW­
KU.

W niedzielę, dnia 14 b. m. o godz. 
21-szej, w sali teatru Ziemi Kujaw­
skiej wystąpi popularny i znany pu­
bliczności z audycji radiowej Jaś 
Malina.

W programie piosenki popularne, 
Obok niego wystąpi Felicja Woźnia- 
kówna (sopran liryczny), która wy­
kona szereg aryj z oper i operetek.

Przy fortepianie Stefan Behr.

„ZALOTY NA KWATERZE“.
W nawale wydarzeń życia codzien­

nego niemożliwością jest wymienić 
wszystkie odrazu. Niemniej należy o 
nich pamiętać.

Z braku miejsca nie możemy omó­
wić obszerniej wystawionej przez 
Dom Kultury farsy p. t. „Zaloty na 
kwaterze“. Niemniej trzeba podkre­
ślić, że zespół ten dowiódł nam ostat­
nio, że dokłada wiele starań, by pod­
nieść swój poziom.

Ostatnio wystawiona farsa, była 
opracowana staranniej niż poprzednie 
pod względem reżyserskim. Grający 
również dali większy wysiłek, co zło­
żyło się na wzbudzenie zaintereso­
wania publiczności.

Ważne było staranniejsze opano­
wanie pamięciowe, które pozwoliło 
uniknąć poprzednio dostrzeganych 
dłużyzn.

CZYTELNICY PYTAJĄ?... Czy 
ktoś z przechodniów ma oczekiwać aż 
mu dachówka spadnie na głowę na 
ul. 3-go Maja nr. 15?

W mieszkaniach gdy pada deszcz, 
mamy jeziorka. Skoro nie można po­
prawić dachu chętnie nabylibyśmy 
trochę drobiu wodnego, gdyby był 
tańszy. Bajorka własne. Płacimy z 
góry.

Punktualność zegarów włocław­
skich jest zachwycająca. Każdy nie­
mal zegar, to wskazuje inny czas.

Numery domów przy ul. Piekar­
skiej są tak idealne, że posiadają po­
dwójne numery. (md).

* ♦ ♦

Czytelnicy nasi zapytywali już dla­
czego puszki z sokami kosztują u nas 
45 zł 50 gr, podczas gdy takie same 
puszki w Olsztynie, Krakowie i w in­
nych miastach kosztują zł 5?

Odnośnie butów w Toruniu — jed­
na para męskiego obuwia kosztuje 
110 zł, natomiast u nas kosztowała 
160 zł., a potem cena została zmie­
niona na 148 zł.?

(md.).

KINO DLA MŁODZIEŻY W ŚWIETLICY 
KUJ. STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW.

Pragnąc dać możność młodzieży obejrzenia 
dobrego i wesołego programu, a szczególnie 
Pata i Patachona w wesołej komedii powtarza 
się program ostatni raz, dając w niedzielę, dnia 
14 lipca 3 seanse o godz. 2, 4 i 6 po poł.

W programie: 1) Łowy dzikich słoni w Afry­
ce, 2) wyrób ołówków, 3) polowanie na niedź­
wiedzie w Karpatach, 4) Pat i Patachon — 
„Ogrodnicy w pensjonacie“.

Nowy rozkład jazdy
Z dniem 14. 7. 46 r. zostaje wprowadzony 

• następujący nowy rozkład jazdy na kolejach 
wąskotorowych:

Рос. odchodzące do Sompolna z połączeniem 
do Krośniewic Koła i Dobrego: Nr. 31—5.40, 
Nr. 33 — 10.30, Nr. 31 — 15.35, Nr. 37 — 
19.30.

Pociągi odchodzące do Brześcia Kuj.: Nr. 41 
— 4.40, Nr. 43 — 7.40, Nr. 45 — 11.00, Nr. 
47 — 17.30, Nr. 49 — 21.00.

Pociągi przychodzące z kier. Sompolna: Nr. 
32 — 8.51, Nr. 34 — 13.42, Nr. 36 — 18.39, 
Nr. 38 — 1.24.

Pociągi przychodzące z kier. Brześcia Kuj.: 
Nr. 42 — 7.00, Nr. 44 — 10.00, Nr. 46 — 
13.20, Nr. 48 — 20.39, Nr. 50 — 23.57.

„ŚIĘTO MORZA“. Wyznaczone na 
dzień 30 czerwca br. „Święto Morza“ 
ze względu na głosowanie ludowe, 
przesunięte zostało na dzień 29 bm.

Obecnie ostatecznie termin usta­
lony został na dzień 28 lipca br. Liga 
Morska tradycyjnym zwyczajem 
przystąpi do zorganizowania uroczy­
stości. (md).

NALEŻY BARDZIEJ KARAĆ. 
46-letni Zygmunt Sadowski, zamiesz­
kały we Włocławku przy ul. Ko­
ściuszki, jadąc szosą w kierunku Ko­
wala został z tyłu najechany przez 
auto ciężarowe.

Sadowski odniósł poważne obraże­
nia wewnętrzne. Stan jego jest bar­
dzo ciężki. Samochodem przywiezio­
no ofiarę wypadku do szpitala św. 
Antoniego.

Prowadzący auto, poddany został 
szczegółowemu badaniu. (md.).

JESZCZE JEDEN ZBRODNIARZ 
HITLEROWSKI. Podczas okupacji 
niemieckiej, na terenie m. Włocław­
ka, zamieszkiwał gestapowiec Jan 
Dyjak. Przez Dyjaka cały szereg Po­
laków z Włocławka było aresztowa­
nych przez Gestapo.

Między innymi aresztowany był 
również tutejszy obywatel Jan 
Szczepański, który następnie zginął 
w obozie koncentracyjnym.

Obecnie władze wpadły na trop i 
ustaliły, że znajduje się w jednym z 
obozów we francuskiej strefie oku­
pacyjnej Niemiec.

Dyjak wkrótce zostanie sprowa­
dzony do Włocławka i odpowie przed 
sądem za swoje winy. (md.). .

NAPAD W WIĘZIENIU. Jakub 
Podchlebnik, zamieszkały w Kole 
wraz z innymi więźniami dopuścił się * 
napaści na starszego strażnika służ­
by więziennej we Włocławku, Jana 
Widzyńskiego.

Podchlebnik wraz z innymi, prze­
wrócili Widzyńskiego na podłogę i 
zarzucili mu koc na głowę.

Sąd Okręgowy skazał Podchlebni- 
ka na półtora roku więzienia, (md).

Kgciic dB a gospodnń

JAJA W PROSZKU.
Jaja w proszku, jak również pełne mleko 

sproszkowane są bardzo wrażliwe na wilgoć, 
utlenianie i wysoką temperaturę.

Dlatego też należy otrzymane luzem jaja w 
proszku natychmiast przesypać do szklanego 
naczynia, szczelnie zamykanego i przechowy­
wać w chłodnym miejscu.

Jednak nawet w takich warunkach nie uda 
się zbyt długo przechować tego artykułu — 
wskazane jest więc możliwie szybkie zużytko­
wanie go.

Sposób użycia: 1 część wagową jaj w prosz­
ku rozmieszać dokładnie z 2,5 częściami wody, 
dolewając najpierw połowę potrzebnej ilości i 
dokładnie utrzeć drewnianą łyżką lub trze- 
paczką (o ile przyrządza się większą ilość por- 
cyj) na jednolitą, gładką masę, potem dodać 
resztę wody i dokładnie wymieszać, aby nie 
było grudek. Przyrzdzoną masę należy natych­
miast zużytkować, gdyż ulega łatwo zepsuciu.

Z masy tej możn i zrobić jajecznicę, omlet, 
lub dodać ją do ciasta gotowanego (kluski la­
ne, kładzione, makaron, pierogi) i drożdżowe- 
go. Na kogel-mogel jaja w proszku nie nadają 
się, ponieważ w czasie suszenia uległy ścięciu. 
Również nie można z nich ubić piany. Jajecz- 
icę można usmażyć na tłuszczu, wylewając 
przyrządzoną masę z dodatkiem soli i ew. 
przypraw (jak szczypiorek, pieprz itp.) na roz­
grzane masło, smalec, cw. przysmażoną słoninę 
lub boczek, ścinać na wolnym ogniu.

Pozatym można jajecznicę przyrządzić bez 
tłuszczu, ścinając przygotowaną masę na parze, 
t.j. naczynie z jajami ustawić na drugim na­
czyniu z wrzącą wodą. Potrawa delikatna i 
smaczna. Omlet, oczywiście bez piany, i ciasta 
przyrządza się w zwykły sposób, pamiętając, że 
1 płaska strychowana) łyżka stołowa jaj w 
proszku z 2,5 łyżkami .stołowymi wody odpo­
wiada jednemu jaju świeżemu.

Wytwórnia Pasty 
do Obuwia i Podłóg 

„GRY-STRZE-WO” 
w Włocławku

ul. C/fjanKa И4» tel. 16-45 
produkuję pa»tę PERŁA w 5 ciu 
kolorach, Л M ■ O O czarną, 
terpentynową parkietową PERŁA 
oraz podłogową w 4-ch kolorach

Kupujemy woski, terpentynę i barwniki 
Za nasze pudełko l/g kg. od pasty 
podłogowej płacimy 10 złotych

OGŁOSZENIE
Kancelaria Polskiej Parafii Ewangelickiej w 

Włocławku, ul. Brzeska 20, zawiadamia Pola­
ków, wyznania ewangelickiego, że w dniach od 
15 do 20 lipca rb. w godz. od 15—18 są do 
odebrania przydziały płatków owsianych i obu­
wia używanego, nadesłanego przez Kościoły 
ewangelickie Ameryki.

Starosta Pow. Włocławski

Ogłoszenie
Wroga propaganda rozsiewa na terenie pow. 

włocławskiego pogłoski, jakoby władze miały 
zamiar wprowadzić wspólne uprzątanie żniw 
przez działkowiczów.

Ponieważ pogłoski te hamująco mogłyby 
wpłynąć na tok prac żniwnych, kategorycznie 
stwierdzam, że pogłoski te są nieprawdziwe, i 
władze nie zamierzają wszczynać żadnej akcji, 
krępującej rolników-działkowiczów w sposobie 
uprzątania ich pól i dysponowania płodami 
rolnymi.

Również nie są prawdziwe pogłoski o zamia­
rze pobierania świadczeń rzeczowych w zbożu 
w bieżącym roku gospodarczym, o czym się już 
wypowiedziały kilkakrotnie władze centralne.

Jedynie osoby, które nie oddały kontyngen­
tów zbożowych i ziemniaczanych za rok. 
1945/46 zobowiązane są do oddania zaległości 
z nowego sprzętu w roku gospodarczym 
1946/47.

STAROSTA POWIATOWY 
wz. St. Czekański, wicestarosta.

Państwowa Wytwórnia Marmo­
lady i Syropu Nr. 14 

Włocławek, ul. Wieniecka Nr. 27

Kupuje wiśnie
we wszystkich ilościach 

od 1OO kq. wiwyż

Przyjmujemy przedpłatą 
na tygodnik 

„Radio i iusuiui6*- 
zawierający m. in. dokładnie opraco­
wane programy radiowe, dział tech­
niczny, obszerny dział poszukiwania 
rodzin w kraju i zagranicą, dział lite­

racki i dział szachowy.
Cena pisma zł 8,— za egzemplarz. 

KSIĘGARNIA POWSZECHNA 
Włocławek, ul. Brzeska 4

O^łoszeyia àrobpe 1
KAWALER, 36 lat, rolnik, rzemieślnik, han­
dlowiec, obecnie na ziemiach odzyskanych, 
uczciwy-wartościowy, poszukuje towarzyszki 
życia, posiadającej gospodarstwo. Zgłoszenia z 
fotografią (zwrot) do „Gazety Kuj.“ pod J.C,

BUCHALTERA z praktyką poszukuje fabryka.
Zgłoszenia do Administracji „Gazety Kuj.‘

MAKULATURA w większych i mniejszych 
ilościach do nabycia. Wiadomość — Admini­
stracja „Gazety Kujawskiej“.

HURTOWNIA galanteryjna Feliks Aszyk 
Łódź, Nowomiejska 5 poleca po cenach nis­
kich galanterię, biżuterię sztuczną, kosmetykę. 
Prowincja za zaliczeniem.

CENY OGŁOSZEŃ; Ogłoszenia drobne po 5 sŁ ea wyraz, poszukiwania rodzin i pracy pe 3 at Urzędowe, przetargi, nekrologi? 1 mm. izerok., 1 szpalta po 5 zł., reklamowe 10 zł.
la terminowy druk ogłoszeń Admin, nie odpowiada. E—128І 6 PRENUMERATA MIESIĘCZN A 60 zł., z przesyłką pocztewą 70 zł.

łedakeja i Administracja? Włocławek, nl. Brzeska 4, Tel. 11-26. Naczelny Redaktor: CZ. ANDRZEJKOWICZ Przyjmuje w godz. 10—12 z wyj. dni świątecznych. Maszynopisów nie zwraca df
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